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IEA TR POLSKI 
Cegielniana Nr• 63. 

Łupież 

Dziś 

wie cz. 

„A MA l lłi A" 

Jutro 
po poł. 

jakże jednak, powiada autor, 
mo7.na mówić o podobnej koncen­
tracji w kraju, gdzie przez ]at tyle pra­
cowano nad obud zeniem niedobrych 
dla rządu uczuć, nie tylko zmarno­
wan 0 pomyślny po uwła szczen iu 
wt,~dan nastrój mos ludowych, lecz 

Jutro 
wiecz. 

czą niezbędną, aby rosjaniE' mieli w 
polakach wiernych sujuszników ... 

,,Polityka taka byłaby zarówno 
dla Francji i dla Rosji koniecznym 
warunkiem bezpieczE1ństwa. 

„Pozyskanie Polski, jest to dla 

Zupełnie usuwa w przeciągu 
48 godzin 

niezrównany nowy szwajcarski śro-

Pasta do włosów, wzma­
cnia je i chroni od pow­
tórzenia się łupieźu. Zale­
ca się do codziennego 

• przyczy niano się wszelkiemi siłami 
do obudzenia nieznanych im dotąd 

Rosji µ,pr,ygotowanie przyszłości obok 
za pe wnienia powodzenia na dziś ... 

„ Tymczasem rząd obecny po­
pycha polaków w objęcia Austrji. A 
polityka pojednawcza leży w inte­
resie nie tylko samej Rosji, lecz 
nadto w naszym interesie, decyduje 
ona o wartości naszego sojuszu i 
wreszcie o trwałości pokoju ·euro· 
pejskiego". 

. dek „Ja gor''! 
Żądać broszurek w aptekacll, slłłn· 
dach aptecznych, perfumerjach I o 

\'ryr}erów. 
Cena flakonu I rb. 50 k. 

Przedstawiciel 

Dom HnndloWY J. Grodek, 
Łódź, Przejazd 1'& I. Tel. 20-30. 

uźytku, 

Cena 40 kop. 

Żądać wszędzie. 

uczuć narodowych. 

,)leż wojska wypadłoby użyć 
dla obrony dróg i wszelki-eh komu­
nikacji, ile sił rozwinąć, aby u trzy­
mać w karbach źle us posobi oną 
ludność? I czy terytorjum koncen­
tracyjne nie zostałoby zagrożone do 
takiego stopnia, że wypadłoby co­
fnąć Je na Wschód, ze szkodą dla 

('):~~rl"~~~rr~~~~~fOI(~· projektowanej ofenzywy, a więc i 
sojuszu z Francją? 

Znajdujemy tu więc wszystkie 
niemal myśli, jakie kilkakrotnie przy­
pisywano ~ztabowi francuskiemu, a 
które ukazywały się na szpaltach 
pism nawet tak bardzo dyplomaty­
cznych, jak „ Temps" paryski~ SALA KONCERTOWA (Dzielna 18). 

W Sobotę, 7 lutego 1914 r. 

VV-ie1k.a mas~arad.a 
. "!'eiz;tru • Thalia• z udzialem pierwszorzędnych artystów. 

Mnostwo niespodzianek. Część czystego dochodu przeznac~a się na rźecz miej­
scowych Towarzystw Dobroczynności. 

Sprzedaż biletó \~ : w kasie teatru • Thalia". w Cukierni W-go Gostomskiego 
(dawo ieJ Rcnl·r v.- Ekiego). v porfumerji W•go .Ado!f Sznajdr~ (Piotrkowska 70) 

f rancuzi o nas • __.:-

W „Revue pour les Fran<;ais" 
ukazał się artykuł wybitnego woj­
ikowogo francuskiego, poświęcony 
~prawie stosunków polsko-rosyjskich, 
Jako jednego z czynników, decydu­
~cych rnrnejszej luL większej war­
~ści sojuszu franc usko-r osyjskiego. 

Auto c raz jeszcze zwraca uwa· 
gę na sytua~ję strategiczną, jaką 
wy twarza pozycja geograficzna Kró­
~stwa dla armji rosyjskiej na wypa· 
~ek zatargu zbiojnego pomiędzy 
t'.óipr~ymierze a trój porozumie­
niem. 

Armja rosyjska, aby skutecznie 
a·esprzeć akcję o bronną francuską, 
l!!usiałaby przeszkodzić koncentr~cj i 
!orpt1sów niemieckich na granicy 

francuskiej, a to jest możliwe tylko 
wówczas, jeśli ze strony rosyjskiej 
nastąpi szybka ofenzywa, której pod­
stawą będzie linja na zachód od 
Wisły położona. 

Jeśli nie wykona tego zadania 
armja rosyjska, jeśli się opozm w 
swym ruchu na zachód, armja nie­
miecka z błyskawiczną szybkością 
skoncentrnje wszystkie swe s i ły na 
granicy zachodniej i spadnie na ar­
mję francuską jak burza. 

W spóźniouym swym ruchu na 
zachód spotkałaby ar mja rosyjska 
nie tylko całą siłę rn i l itarną Austro· 
Y.? ęgier, lecz i, powracające ze zwy­
cięskiej kam panji francuskiej, korpusy 
pruskie. 

Aby t ej klęsce zapobiedz, tr ze­
ba mieć możność łatwej i szybkiej 
koncentracji w zach odniej yołaci 
Królestwa~ 

„Cóż z tego, że zrusyfikowano 
koleje, telegrafy, telefony? Nie o­
broni to ich od złej woli, przyjdzie 
więc zaangażować znaczne siły dla 
ich obrony. Wypadnie również bro- Misja Odyseusza~ 
nić w taki sam sposób magazynów -o-
i arsenałów, gmachów publicznych, Grecki premjer - ministrów Venize· 
a może nawet rodzin urzędników los w swych peregrynacjach po stolicach 
rosyjskich. europejskich zawitał również i do Peters~ 

burga. Nie były to Jednak wizyty gościn­
„! gdyby nawet pomoc, jakiej ne, w kołach politycznych podróżom tego 

będzio potrzebowała policja, w nie- nowoczesnego Odyseusza przypisywano zgo­
wielkim stopniu osłabiła armję okrę- ła inne znaczenie. Podróże jego - zda· 

niem osób b i egłych w polityce miały swój 
gu warszawskiego, to jednak jest cel określony. W jeden węzeł gordyjski 
rzeczą niezbędną. starać się o pozy- splecione sprawy autonomji. Albanji i wysp 
skanie ludności Królestwa, bo prze- Egejskich odgrywaly tu rolę pierwszorzę­
cież dawałoby to możność wzmoc· dną. Venizelos usiłow ał naśladować w 
nienia kadrów rosyjskich rezerwista- tym wypadku swego his torycznie o :; ł a wio­

nego praprzodka i chci ał rozwiązać ów 
mi polskimi, którzy w przeciwny m węzeł, "' ten sposób aby "wilk był syt i 
razie masowo em igrowaliby do Au- owca cała•, 
strji. Takie pozyska.nie Iu cln ośc'i da- Marzył on o tern, by te dwie zawi­
łoby wreszciR rządowi rosyj Rk1em u kłane sprawy zostały rozwiązane - każ da 

' ć · t d t · k na swój sposób, broń Boże razem. Gdy pe wn os • że lil en en ura rosyjs a jednak reRlizacja tych marzeń w praktyce 
znajdzie w kraju bez żad nych trud- co raz częściej spotykała si ę z wielu po· 
ności potrzebne z·1pasy. ważnemi przeszkodami "premier• he llen 

„Prawda, nadmienia autor, kon- Venieelos odrazu odgadnął sens swej mi­
c~n tracjl mogb by się odbyć na li- sj i i wstq.pił na drogę kompromisów, 

Jeśli jednak „chytry• Ulises zg< dził 
Il)i Ni e mna, wów<;zas stan Polski się nawet na pewne ustępstwa w sprawie 
ma znaczenie drugorzędne, lee. z albańskiej to jedynie tylko dlatego, żeby 
chwilą, gdy budowa zamierzonych teru samem wbśnie wzmocn ić stanowisko 
kolei da możność przesunięcia podsta- zajęte przez Turcję w kwestj i wysp Egei· 

k b ski eh . wy oncentracyjnej na za, Jiócl, li- .Birż. Wied,~ twierd zą, że usiłowa-
żej Berlina, trne ba będzie skorzysfoó nia Venizelusa zos•ały przpwjmniej w czę. 
z tej możności, a wówczas jest rze- ś c 1 uwieńczone ,powodzeniem. O rozmia-
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raeh zresztą tego powodzenia można bę· 
dzie pomówić w niedalekiej przyszłości 
mianowicie, wtedy, gdy~zbiorowa wola mo· 
carstw europejskich uzewnętrzni się w 
postaci odpowiedniej noty, która ma właś­
nie unormować stosunek między Atenami 
i Stambułem. 

nBirt. Wied.", wyrażajl-} przypuszcze­
nie, iż podróż Venizelosa do Petersburga 
miała właśme na celu określenie jednego 
z najważniejszych punktów w wyższej 
wspomnianym stosunku. Charakteru tego 
punktu przynajmn'ej na razie bliżej okreś­
lić - niepodobna, jest to bowiem tajem­
nicą dyplomatyczną. 

Dyplomacja :rnś - jak wiadomo -
posiada w swem tajemniczem łonie tyle 
ciekawostek i niespodzianek, iż nic pozy· 
tywnego a prio1·i powiedzieć SifJ na razie 
nie da. 

A. N. 

z • pism rosyjskich. 
Przesilenie w lz.bie Państwowej~ 

W związku ze wznowieniem sesji Du· 
my dzienniki ros.yjskie powraORjl\ do sprawy 
przesilenia, jakie przeżywa obecnie przedsta· 
wicielstwo n.arnrlowe. Pomimo wielkiej €Jb• 
fitośoi ustaw,-robi słuszni\ uwagę .sowr. 
Słowo",- Duma państwowa, prz.y<~tępUjl\O 

teraz do i pracy, w gruncie rzeczy niema 
Żadnego okreśbnego planu dalszej daiałalno• 
ści. Przyczyny tego d ~iennik do pa truje się 

w braku jedności między krajem a rządem, 

-braku tej jedności, bez ktorej niemożliwa 

jest owonna praca parlamentu. 

.Dień• również usposobiony jest pesy­
mistycznie: 

„ Duma m!l teraz prac~ jakby w 
w pustce. Pusto wokoło Dumy, pusto 
w Dumie. Na prawicy) u góry-pustka 
J rzer"żaj::\ca, '.froga: na lewicy i u do· 
łu pus.tka i obo~ ętnośó. Społeczeństwo 
chcfalo liczyć na Dumę, ale wszystkie 
nadzieje zawiodły. 

Daleko optymistyczniej zapatruje się na 
przyszłcśó nacjonalistyczny „Gołos HRusi•. 
Dzie1:11ilr prz.yznaje, że przy obecnem roz• 
drobnieniu partyjnem niemożliwa jest owoc· 

na praca, ale wie1-zy w możliwość zjedna· 
czenia poszczególnych funkcji • postęp owo• 
narodowej" więk„z-ości Dumy. I to poałan• 

nictwo historyczne, zdaniem .Goł. Rusi", po, 
winni spełnió nacjo1ui.liści. 

„ I w starożytnej Rusi- pisze or• 
gan aacjonalistów,-mianowicie w o· 
kresie największych waśni pomiędzy 
udzielnymi książętami, rozpoczął siQ 
okres .gromadzenia" Rusi Moskiew­
skiej. Ten historyczny obraz żywo pow­
staje w l'amięci, kiedy patrzymy na 

A. CZECHOW. 40) 

rlómaczyła G. W. 

Dramat na URlowania 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Dzień przed swym odjazdem, całą 
noc, płacząc, żegnała siti) z nią. Pr~ypo­
minam sobie łzy, gdy prosiła mnie na 
wszystko, abym zachował papugę do jej 
powrotu. Dałem jej wówczas słowo bono· 
ru, iż papuga jej nie pożałuje tego, że 
poz.uała się ze mną~ Nie dotrzymałem jed· 
nak słowa: zabilem biednego ptaka. Wy~ 
obrażam sobie, coby powiedliiała staru.szka, 
gdyby się dowiedziała o śmierci swego 
krzykacza. , 

Kt0ś ostrożnie zastukał do okna. Do­
mek, w którym mieazkałem, był na drodze 
jednym z ostatnich i dlatego stukanie do 
okna nieraz słyszałem, e:>obl ;wie w brzydką 
pogodę, gdy przejezdni szukali 11oclegu. 
Tym razem stukc;li do mnie nie przejezdni. 
Podszedłem do okna i, doczekawszy się 
błyskawicy. w jej świetle uj załem postać 
wysokiego, chudego mężczyzny. Stał pod 
oknem, i zdawało.się, trz~ł się z zimna. Ot­
worzyłem okno. 

- Kto tu? Czego: potrzeba? - spy­
tałem. 

- To jr1, Siergieju Pietrnwiczul -
usłyszałem amutny głos, jal.im mówili bar· 
dzo zziębnięci i pr::estras:ceni ludzie. - To 
jal Do was idę, moi drodzy• 
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ten wielki rozstrój, który ogarnął nie trzech jego stronników. Do rady naczelnej 
tylko wszystkie drobne frakcje damskie stronnictwa wybrano: posła Bojkę, Witosa i 
lecz przedostał sie także i do cytaiłeli Wysłoncha. Następnie uchwalono cały sze· 
najgłó1Yn ie szej frakcji. Jak za dawnych reg rezolucji, z których główniejsza głosi, że 
czasów mocuo st:iła na swojem miej- Stapiński okrył hańbą i r.dradził lud pol· 
scu tylko stateczna Moskwa, tak obec·. ski. Za rezolucją tą głosowo.li wszyscy ze• 
nie ustrzegła się od rozłamu tylko jed· brani. 
na grapa - nacjonalistów rosyjskich. Dlllsze uchwały dom11gają się popierania 
Grapa ta przy obecnym stosunku sił przez stronnictwo townrzynw strzeleckich, po­
w Dumie,-jest jedyn!l ostoją, I wokoło pieranin reformy wyborczej dla Galicji, ;mie· 
której możnaby tbyło utworzyó więk· sienia kurji średniej własności i t. p„ po­
szośó w Dum ie". czem wiec zakońezoao. Zaznaczyć należy, że 

Stapiński przybył do Tarnowa z zarniar<'m 
P. Bałaszew w roli Iwana Kality - to wzięcia udziału w wiecrr. Dowiedziawszy sie 

bardzo ponętny lemat, z którego pewnie nie jednak", że lista jego stronników jest nikła, 
omieszka skonystaó humorystyczna praśa nie pokazał się wcale. 

ros5js1>a, 

Informacje„ 
Sprawy szkolne. 

Ministerjum oświaty wyjaśniło, 
te uczenice szkół handlowych nie 
mogą być nadal przyjmowane bez 
egzaminów specjalnych do odnoś­
nych klas gimnazjów żeńskich mi­
nisterjum oświaty, wobec różnicy 
ogólnych programów naukowych i 
programów szk0ł komercyjnych. 

Sygnały stacyjne„ 

Ministerjum komunikacji, wobec 
tego, że przejazdy sygnałów stacyj­
nych w porze nocnej, z przyczyn 
słabego ich oświetlenia, bywają czę­
sto powodem katastrof, poleciło za­
rządom kolejowym, ażeby wejścio­
we semafory, dyski i ha'tsygnały o­
świetlać nie „kapciuszkami" nafto­
wemi, lecz lampkami gazo-żarowe· 

mi, acetylenowemi lub spirytusowemi 
o znacznej sile świetlnej. 

Z za kordonu. 
Żjazd ludowców. W Tarnowie od· 

było się w niedzielę w olbrzymiej sali .Bo· 
koła•, decydujące iebraaie stroaniotwa !udo„ 
wego w sprawie jego egzystencji, Na zebra• 
nie przybyło przeszło 3,000 osób, reprezen• 
tuja,cych 48 powiatów. 

Natłok był tak olbrzymi, te wszyscy 
nie mogli się pomieścić na sali. Przewodni· 
czyli poseł Bojko, Sredaiawski i Babik. Q. 

becnych było 19 posłów do sejmu i:do parla­
mentu oraz były minister dla Gulicji, Dłu· 

gosz. 
Po.siedzenie zagaił poseł Dombek, który 

oświadczył, że rada naczelna frondy ludowej 
postanowiła połączyć się ze stronnictwem. 
Po nim zabrał głos poseł Wito~ referując o 
ostatnich wypadi,:ach w stronnictwie ludowa 
ców. NaogOł wszys.cy mówcy potępillll sta­
nowczo Stap · ń3k\ego , z wsi tki m d l.'-U i''r.j 

Z Cesarstwa .. 
+ O rękopisy hr. Tołstoja. Donoszą, 

że hr. A. Toł!!to j owej, podczas przyjazdu do 
Petersburga, udało się otrzymać od T. Ku· 
źrninskiej korespondeucję je} z hr. L. Toł• 

stoje.m, przedstawiającą doniosłe znaczenie 
apołecwe~ + Wyjątkowe samob<ij!:ltwoa W po· 
niedziałek zaszedł w Pe.terstnrgu wyjątkowa 
tragiczny wypadek samobój~twa. 

Na trzy dni przedtem odbył e.if} ślub sy• 
na literata, Jana Kazanskiego, z córką kup· 
ca J. 

Slub zawarto z miłości i nic nie wró­
żyło tragicz:n.ega rozwi„zania. W dzień ślu­
bu J. Kaunakij był w wąaitfałym nastro· 
ju, a podczaG balu weseluegn żartował i za­
ba.wiał gości. 

Następnego dnia od rana K. nagle cze­
gc ś posmutniał, Oko ~o godz. 5 wie:cz. po­
szedł do 3Jrialni, ~a7.!\dał my<ifil da goleni 
i zamknął drzwi :,a klucz~ Gdy zan epnL; 
jona rodz.ina zwr6ciła w końcu llwagę nad -
gą nieobecność K. i wyważono drzwi, oka-
zało się że K. poderznął 'e 
gardło, 

Smieró aastąrila. mumimtalnie. SlRJDJ• 
bójstwo KuzanHkiego wywohło wstrzą,iaają­
ce wrażeuie wśród wsryst-kiah bliz-kicł1 mu 
osób. 

Rodzina ŻJWi obawę co do przyszłego 
stanu umysłowego żony niebos:zc~ ka. 

Z Litwy i Rusi. 
O Szkoły średnie. Wileugld okręi: 

naukowy polecił dyrektorom zakładów nau­
kowych w gub. mińskiej ułoż.yć ~wykaz miej· 
scowości, w których założenie szkół średnich 
jeat koaieezne-. 

O O progimnazjum. Nowogrodzkie 
ziemstwo powiatowe podęło w ministerjum 
oświaty starania o otwarcie w Nowogródku 
4 klasowogo progimna~jum mę-slriego, w c~a­
si e możliwie najpręlRz y m. Na utrzyma·iie 
progimazzjum z em„two i zanąd miejski o­
fiaro11'Uj!\ jednorazowu 14,000 rubli a potem 
co rnliu 4,000 ru.bli, 

+ !?P!Y6N&W3i9 _, _ € iititwtBitW 

W smutnym g osie cieumej sylwf:lki 
poznałem, ku wielkiemu swemu zdumieniu, 
głos me.go przyjaciela - doktora Pawl!l 
Iwanowicz-a. Odwiedziny człowieka, pro· 
wadząeego życie regularne i kładącego 
się spać przed dwunastą, były dla mnie 
niezrozumiałe. Cóż. mogło skłonić go do 
odwiedzenia mnie o drugiej w nocy w taką 
okropną pogodę? 

- Czegu żądacie?-spytałem, posyła­
jąc w duszy nieproszonego gościa do wszy­
E!tkich djablów. 

- Przepraszam was, moi drodzy.„ 
Chciałem zastukać do drzwi, ale wasz Po· 
11karp napewno śpi teraz, jak zub ty. Po· 
stanowiłem więc zapnkać · do okna. 

- Ale czego sobie życzycie? 
Paweł I wanowi cz podszedł bliżej do 

okna i zaczął mówić coś niezrozumiale. 
Drżal i w.rglądał jak pijany. 

- Słucham wasI-zawolałem, tracąc 
cierpliwość. 

- Wy„. wy... widzę gniewacie się, 
ale jeżel ibyście wiedzieli, co się stało, 
przestalibnście gniewać się z powodu ta­
kiego głup11twa, jak przerwany sen i wizy­
ta nie w porę .. Spać w takiej chwili! O, 
Boże Ty mój! Zylem na świecie trzydzie· 
ści lat i po raz piern szy dopiero jestem 
taki nieszczęśliwy! Jestem prawdziwie 
nieszczęśliwy, Srergieju Pietrowi czul 

- Ach , ale cóż się wreszcie stało? 
Cóż mnie to obcbodz.i? Sarn ledwo stoję 
nu nogach„. Ludzi~ mnie w tej chwili nie 
obchodz~ · 

- Siergieju Pietrowkzul - zawolał 
doktór płaczącym głosem, przeciągając do 
mej twarzy mokrą od deszczu rękę. Szla· 
o:hetny człowieku! PrzJjaciela mój! 

Po chwili uslyszaiem. płacz m~czy­
zny. To doktór pt.kał. 

- Pawle !Aanowiczu, idźcie do do­
mu! - rz.ekłem po ehwili milczenia.. - Nie 
mogę z wami mówić.„ Boję się swego i 
waszego nastroju. Nie zrozumiemy si~ 
dzisiaj.„ 

- Drogi mój! - zawolał doktór bła· 
galnie.-Ożeń s.i:ę z nią! 

- z~arjowaliście! - odpowiedziałem, 
zamykając okno ••• 

Po papudze doklór był drugą istotą, 
której, z powodu mego nastroju, dokuczy· 
łem. Nie poprosiłem go do pokoju i zam· 
knąłem mu okno przed nosem. Za podobną 
obrazę wyzwałbym na pojedsnek nawet 
kobietę: doktór jednak nie miał pojęcia o 
czemś podobnem, jak i wogółe nie umiał 
si~ gniewać. 

Po dwócń minutach niebo rozJaśniła 
błyskawica; spojrzawszy w okno, ujrzałem 
zgiętą figurę mego gośeia. Tym razem 
poza, w jakiej się znajdował, była wycze· 
kująca, jn.k biedaka, proczącego jałmużny. 
Czekał widocznie, że przebacz~ mu i poz­
wolę się wypowiedzieć. 

Na szczęście odezwało się we mnie 
sumienie, Zaexąłem żałować siebie za to, 
że natura obdarzyla mnie taką Uo:ici 
okrucieństwa. i podłości! Podszedłem do 
okna i otworzyłem je. 

- Wejdź pan do pokoju - zawo· 
lałem. 

- Nie mam czasu!.. Każda chwila 
dLogat Biedna dlił. otruła się l t\októr 
musi być stale przy nia· Ledwo udała 
się ją uratować_, Nie jest źe to niesz· 
częśeilf'm? I wy rri ceeie chlfć, za. 
my kacie okne1 

m. zg 

Z Xrólestwa. 
§ Spe facja u a. Głóa 

węglo"'y . jal·i odczuwn Krnj cały Zaf!lębia 
od kilh ty~odni, postnoowm wyeksr1·1'1tą­
wnć il:i swoich celów spekulanci p : .„. 
Prz) była ich sporo do Sosnowca dla c r • 
bienia trant;akc:ii na doatawi;i węgla ze Sl-. ,, 
Gór'lego. 

§ apa a dyt ~w. Nocy ~czo· 
rajszej pod osacf Warka dokonano zuchwu· 
łt>'!'l napadu bau1yckiego na prZ"ejeźdżaią­
cych ~zo.są 'm pcórv. Blllld)oi B.tl":releli z re• 
wolwerów, przyczem jedeu z napadniętych 
1o&tał zabity. Drugi z nap:tdniętyrb, 30 let· 
ni Szlam a Sandern er, otrzymał ranę postrza­
łową piers;. Prz.vw·ieziouo go kolej-I\- Gró­
jecka, n" st::\rję do Warszawy, skąd zabrało 
go Pogot"<Vie ratunkowe i umi eściło w 
sz ·1' t"lu żydnws:l..'i.m, Również pmrtrmlon.y 
został ciężko trzeci z jadącyćb, którego fur· 
mą,nką prz~wiell\ono do Warszawy . 

§ Także podr 'że ślubne. 
Dor,osZI( nam. z µograuiczn prucslriego, iż tam· 
tejsze dziewoje wiejskie ua epnsoby hiorl\ 
się, - by - módz prędzej udać się na 
Saksy. 

Oto ponfewnż przel)isy policyjrre zabra• 
niaj\ pannom wyieżdżać na roboty do Prus 
przed 11fmńozceni&m lat ośmu11stu, przeto d'ziew­
częta z.ar:u, po uko ń.c.zwu u przepisanych ka-. 
nonami t szesnaatu, wycbadzą za m~ i 
bez.włoemie ;mtam. jru jako mężatki, op.an• 
cerzone przaciwko w1zelkim zakazom, wyje!· 
dżaJą pleć buraki ha.katys.tomr 

W uefuienia wczorajszej wiadomości 
kolej o ~ej na stacji Grodzjs.k. pada.jemy sz.cze. 
góły nast~pująoe: 

C!ZXJl'ltj d rane-m, 3tiążający z Grani-
cy do WarSAawy poc.il\g towarowy ;M 3009 
milił do o.datawie.nia. na. B.tac.ji Gtadaiak kilka 
wagonów z towarami. Pndczas manewrowa· 
nia tego pociągu na 11tacji, nadszedł z War· 
ezawy pocńfg towarowy M l U, idący w 11tro· 
n9 Częstochowy. Milszynista tego poci!lgu, 
z IJowodu mgły uh· spo1ttrzegł sy~nalów O• 

strzegawczy.:h i całym J'ędem wpadł na po­
ciąg manewruj11cy. Zderzenie było straszne., 
obie lokomotywy zostały zupełnie zniszca 
ne, pięć wagonów z pocil\gu M 3002 i 17 
w agonów z.. pociągll N! 111 soet».ło z.u pełni" 
rozbitych. 

Ze służby kolejowej cięłlk:o noranienf zo­
stali: maggyni;ita pociągu M 3oo<J Jan We· 
liszkowski, n~dkouduktor Qoci:tgu M llL 
Antuni Br;~:emetster i konduktor Feliks Puw 
czyński, _\łruit:o rany otrzymali hamulcowi:; 
Andrzej Jarcew, Siemion Dziewoluk, Józe 
Woźnicki i Bernard Lew. 

Szc;ątki roztitych w:tgouów oriur rozrzu· 
eony towar1 :n.ta.·a.ciowały obydwa planty ko• 
lejowe i komunikacja w obie strony została 
zt1pełnie przarwana. 

Pierw!łzej pomocy raniouym udzielili le• 

" 5 ? • 
- <lednak ż.yje? 
- „Jadnak•.„ Takim tonem nie mó„ 

wi się- o nieszczęśliwych, mój drogi 12rzy• 
iacielul Któżby przypunczaf, że ta ro· 
zumna, szlachetna natma. zechce rozstać 
mę- z życiem • powodu takiego hrabiego? 
Ni&, przyjacie:lu, kabiety nie mogą być 
doskonalemi. Choe'iaiby była niewiem jak 
mąd.t·fł, ntaleutawaoa, z1'Ównowatona, to 
jednak tkwi w uie1 zaweze uoś, co przesz· 
k· w ż.yoiu i jei i ludziom... Weźmy 
za przykład Nadię „ Dlaczel:'o ona tak po· 
etąpiła? Miłość własn i je.s.z.cze raz mi· 
łość własna! Aby dokuczyć wam, posta· 
no·.A iła '~yjść za hrauiegu.„ Nie pragnęła 
pieniędzy, ani tytułów; chciala jedynie za· 
spokoić miłość wlasną„. I nagle n~ udaje 
si~!... Wiecie, że przylechala jago żnna„. 
Okazuje się, że ten rozpu~tnik jest ż0naty •• „ 
A mówić}, źa kobiety są cierpliwe, wytrwa• 
łe, że potrafią cierpieć więc.ej, n· ż mę-ż­
czy.tni!„ Gdzież ięc tu wytrwałość, jeżeli 
tak.a ma.r.ua przyczz.na :Ldolna jes; dopro„ 
wadzić do samobóistwn'' To nie jest więc 
wytrwałość, a prnżaość! 

-- Zaziębicie s·ę„. 
- To, co widzi<.łem przed chwilą 

gorsz:e jest od wszelkiego zaziębienia.„ Te 
oczy, ta bladaś.ć ... a! l'CJ nieu.danej miłn­
ś~i i niend~Mi z.emśc·e-ieszcze to nieuda­
ne samobójstwo„. W!ęks.zego nieszczęścia 
trudno s bie wyobrazić!.. Drodzy moi, 
jeżeli w was je t choć is ra litości, jeżeli ••• 
jeżelibyście ją tylko żobuczyli, ale dlacz.e• 
g macie jei nie- zahaczyć? Przecież. ko· 
cha liście ją! J eś.li już nie kochacie, to czyż 
nie moglibyście zroLić ofiary ze swej wol· 
naści? Życie lud zi.-ic jest drogie i za nie możn• 
uddać ••• wszystko! Ratujcie jął (d. c. n 
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~srge kolejowi i lekarze prywatni zamieez· 
kali w Grodzbku. 

O godz. 5 i pół rano na miejsce kata• 
strofy wyjechał J ociq1dem nadzwyczajnym 
naczelnik kCilei Wiedeńt:ikiej inżynier Pauker 
wraz ze wszystkimi naczelnikami wydzia· 
łów. Zgromadzono zn11czną ilość robotni­
ków i zajęto się oprzątaniem odłamków wa· 
gonów. 

Wszystk!e pociągi, idące od strony Gra· 
aicy i Warszawy, zatnymano w drodze. Po• 
ciąg kurjerski Nr. 4 idący z Berlina, zatrzy· 
mano w Skierniewicach, poczem cofnięto go 
do łlodzi, gdide przygotowano poci~g szaro• 
kotorowy i lrolejlł kaliską przywieziono po· 
d1ó~nych do Warszawy o godz.. 10 rano. Po­
d1óżni, jadący z Granicy i z Warsz1nry, do­
jeżdżają do miejsca katasłroty, poczem od• 
bywa się prze11i : danie poi'ró~nycb. 

Pociąg kurjerski z Granicy przybył do 
W11rszawy o godz. 10 i pół rano. 

Podróżni, którzy mieli o godz. 'I rano 
)echać do Łodzi, zwróceni flOstałi ns dworraeo 
kaliski; niek.,órym zaś zwracano pieaifldZe za 
bilety, 

Katastref& wywołała wrażenie przygm~· 
lliajlłCe, 

Z Warszawy. 
(:) Rozboje podmiejskie. W 

okolicach Młocin grasuje od pewnego ezasu 
ban1ła rabusiów, napad~itłcycb na domy i 
przeiezdnych. W ostatnich dniach obr-abo· 
wauo J:estanrację ns Bielanaob, dwukrołnre 

sklep w Młocinach. okradziono karczmę w 
Łomiankach, dwukrotni& sklep Blocha w Ło· 
miaukach, tegoż Blocha napaduięto, gdy je· 
chał z towarami i pobito, licsbs zaś napa• 
dów ra prze jezdnych w lesie zwiększa EriQ 
Btll1 Eo' MieszkańCJ okolic Młocin zamie· 
rzai ą zwrófJić się do władz o pomoc i o• 
bronę. 

(:) Medale Bejlisa. W domu n~. 
11 przy ul. Franciszkańskiej w Warszawie w 
mieRzkaniu 28-Ie\niego Majer& Hersztetna, 
po r~, s rewizji, policja znalazła około 10000 
11zt1. mtdali plłmiątkowycb wybityeh na c::eśó 
Bej11sa. .Medale te, przedstawiając z jednej 
strony podobiznę Bejlisa, a z drugiej napis 
w języku rosyjskim i hebrajskim: „Mendel 
13ejlis, r. Ull3•, zostały skonfiskowane. 

Z sąsiedztwa. 
X Odbudowa fabryki. Prze· 

mysłowcy A. Walftsz i N. Handwurcel u­
zyskali pozwolenie władz gubernjalnych 
03 odbudowanie i :ro.s1zenenie wykończał· 
ni w Konstantynowie, która iak to w swo­
im czasie donosiliśmy uległa pożarowi (c) 

X Jarmark. Wczoraj w Stryko­
wie odbył się walny jarmark koni rof>o· 
czycb oraz narzędri rolniczych i gospo· 
darczycb, co tłumaczy się zbliżaniem ro­
bót wiosennych w polu. (c) 

X Pobór tegoroczny. Z po­
lecenia łódzkiej powiatowej komisji pobo­
rowej wszystkie urzędy gminne oraz ma· 
gistrat m. Zgierza przystąpiły do fvrmo· 
wania tegorocznych list pl•pisowych. W 
związku z temi czynnościami prezydent m. 
igierza. wezwał za pomocą rozlepionych 
po rogach ulic ogłoszeń, wszsstk eh mlo· 
dzieńców urodzonych w r. 1893, aby przed 
uplywem d. 28 b. m. stawili się w biurze 
magistratu w celu złożenia wyjaśnień od­
nośnie stosunków rodzinnych, które to da· 
ne niezbędne SlJ do :prawidlowego formo­
wani:\ list i określaniania stopnia ulg. (c) 

X Pomiędzy wagonami• 
Wczoraj na stacji towarowej kolei Kalis· 
kiej w Zgierzu, gdy woźuica składu węgla 
Kupermana, Grzegorr. Kowalczyk lat 40 
zajęty był przeładowywaniem węgla z wa: 
gonu na wozy, wskutek czego nastąpiło 
wstrząśnienie wagonów, K. strachl"szy ró­
wnowagę spadł pomiędzy bufory, skąd wy 
dobyto go z ciężkiemi ranan.ii głowy i rąk. 
Nadto K. uległ wstrząśnieniu mózgu. 

Pierwszej pomocy udzielił nieszczę· 
śliwemu folczer z.;ie1ski Jaroszkowski, po· 
czem przewieziono go do mieszkania. (c) 

Sto w. fabrykantów i kupców 
m. Łodzi. 

(Z powodu ogólnego zebrania). 

. Nawet biorąc pod uwagę młodociany 
wiek Stowarzyszenia, muszę zauważyć, że 
dwunastu członków zarządu zamało zdzia· 
łało dla rozwoju Towarzystwa, szczególnie 
w myśl jego ustawy. Lecz mimo to nie 
trac~ nadziei, że '1.1owarzystwo w następ· 
nym okresie popracuje z większą korzyścilł 
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dla swych członków i że członek zarządu, 
odczytujący przyszłe sprawozdanie, będzie 
miał wdzięczniejsze ladonie. 

Słuchając mówców zebrania, nie mo· 
g'j oprzeć się pokusie poddania krytyce 
niP.których paragrafów ; ustawy. Jeden z 
mówców powiedział: "głównym i jedynym 
celem naszego Stowarzyszenia jest i będzie 
walka z dłużnikiem, który nie chce płacić". 
Na to powiedzenie nikt nie zareagował ani 
jednym słowem. A teraz posluchajmy, co 
mówi paragraf 2 usta wy: 

„Stowarzyszenie fabrykan· 
lów mias a l"iodzi ma na celu: 
rozwój miejscowego handlu i 
przemysłu, towarzysk ie zbli· 
senie się fabrykantów i kup• 
ców pomiędzy sobą i utrzy· 
manie między nimi towarzys· 
kiej lączności". 

Komuż t~raz wierzyć· czy przyjętej 
przez zebranfe ustawie, czy też praktycz­
nemu zdaniu jednego z przemysłowców, 
na kt6re bden z członków nie śmial za· 
reagować. Lecz pominąwszy te słowa prak· 
tyczne, przyznać musimy, że § 2 ustawy 
Jest w teorji nawet, a cóż dClpiero w prak· 
tyce, piętą Achillesową tego Stowarzysza· 
nia. Ktf> zna fabrykantów i kupców łódz­
kich, komu nie obcą jest ta rażąca wprost 
różnorodność elementów, tworzących t~ 
klasę ludności, u tego tyllw uśmiech na 
usta wywołać może myśl towarzyskiego ich 
zblitenia.. Poeóz stawiać sobie niemożliwe, 
a przeto i ńiewdztęczne cele, które tylko 
na papierl!& egzystować mogą! Dziwne to 
l!zczególnie: lJ ludzi praktyki, jakimi SI\ 
osło'lkowje owawianego związku. 'l'o też 
wiele racji mial jnź przytoczony mowca, 
określając wyraźnie, przynajmniej jeden z 
eelów Stowarzyszenia. Nie mog~ tylko 
z~od.zJć się z tak jednostronnym ogranicze· 
mem terenu dzia.łalnaśoi. 

Bezwl\tpienia powinna być walka z 
dlużnikiem jednym z ważniejszych oelów, 
ho regularne inkasowanie należności jest 
głównym fundamentem pomyślnego rozwoju 
całego handlu i przemysłu. Lecz równo· 
legle z tym powinno Stowarzyszenie roz· 
winąć. wzorując się na zagranicznych in· 
Btyl.ucjach tego rodzaju, dział informacyjny, 
który, przy racjonalnem prowadzeniu, za· 
oszczędzić może wiele strat należącym do 
Stowarzyszenia kupcom i fabrykantom. 
Brak miejsca nie pozwala mi jeszcze ob· 
szerniej zastanawiać się nad środkami, 
prowadzącemi do urzeczywistnienia celów, 
zawartych w pierwszej części § 2 ustawy. 
Pomówić chcę jeszcze o sposobach pokry· 
wania niedoborów bilansowych. 

Jestem stanowczo przeciwnikiem prze­
widzianych w ustawie koncertów, rautów, 
zabaw i odczytów dochodowych. 

Podobne sposoby mają być może rację 
bytu zngranicą. lecz nigdy u nas. Na takiej 
drodze zdobywać sobie muszą środki towa· 
rzystwa dobroczynności, Jecz Stowarzysza· 
nia kupców i pr:.iemysłowców niema do 
tego moralnego prawa. 

Nie powinni członkowie tej instytucji 
zapominać ani na chwilę, że każdy rubel, 
zdobyty powyższą drogą, uszczupla dochody 
towarzystw filantropijnych, niezbędnych w 
naszych stosunkach, gdzie taki ogrom nę· 
dzy i ubóstwa się zakorzenił. 

wszelkich ulepszeń, ułatwiających rozvój 
handlu i przemysłu, dostatecznie dowodzą 
wielkiego znaczenia egzystencji omawianego 
Stowarzyszenia dla jego członków. 

W nadziei, że Stowarzyszenie fabry· 
kantów i kupców znacznie rozszerzy swą 
działalność w przyszłym okres;e sweg-o 
istnienia, kończę niniejsze uwagi, życząc 
tej tak potrzebnej instytucji spokojnego i 
szybkiego rozwoju dla dobra wszystkich 
jej członków. 

W. Wodziński. 

~ie[1ory te~tralne. 
Teatr Polski. 

„Bajka o wilku" szłu• 
ka w 4-ech aktach Franciszka 
Mol nara, 

Autor .Djabła• i „Oficera Gwardji•, acPJ­
kolwiek nie zalicza się do twórców szczerych 
i nie składa hołdów czołobitnych zaklętej 
księżnic:iice po ez j i, jest ied&ostką ze nzech 
miar ciekawi\ i oryginalną. 

Daje on obrazki z życia codziennego,~za· 
obserwowane dokładnie i mądrze, chwyta. 
błyskawicznie odruchy rozkochanych serc, 
rysuje kredk2' ·- szkicowo, choó dobitnie za· 
targi, wynikające na tle odwiecznych powik· 
ł:lń miłości, · 

A oboó sztuki Molnara ale są zuoełoie 
jednolite w budowie, tu i owdzie greeszą dłu· 
~yznami i brakiem pogłębienia psychologicz• 
nago, posiadają jednak odrębny, swoisty urok 
szeroki gest talentu i niefrasobliwy, czasem 
smętny, czasem melanc'.lolijny lub zgoła ko· 
miczny nastrói. 

Molnar nie operuje ustrojem ro~nomier· 
nie i planowo; nastrój wkrada się u niego do 
akcji 1mm przez się, bezwiednie, beztpreten· 
sjonalnie, miłe okrasza, niby pobłażliwym u­
śmiechem sząrzyznę dość zresztą pospolitych 
sytuacji. 

Lubuje się Mol nar w cichym, po~odnym, 
rzekłbym zł o toje si e '1 n ny m 11śmiachu, 

o niby słońce przez chmury, zalegająca oło· 

wianą czernią f rmament, przedziera się l 
kładzie efektowna blaski na rzecz. któr!ł 

chciałby w najleos1.~m przerlstawić świetle. 

Mam wrażPnie. Ż fl Molnar 'rncha swoje situ· 
ki ogromnie 0 erde . zuie, " choó · .'Ji, że dczn· 
wa fob braki - nie chce ich poprawinó, 
owszem, zdobywa siQ na duż!ł dla nich po• 
bła~Jiwośó. 
ff; Unika on napięcia .zbyt silnego, linji 
zdecydowanej, jat1krawej i szorstkiej. 

Chce !1atomia ' t nśmhó się porządnie, jak 
to się mówi „cl0 roz;iuku", skarykaturyzowaó 
jak&ś słabostkę ludzką (najchętniej: zazdrość) 

wyszvdzió „ieszkodliwie i bardzo subtelnie. 
D 1a bohaterów swoich jest nader wyro­

zumiały, liawi się ich zakłopotaniem, martwi 
bólem i troską. 

Lecz otrząsa się rychło z swych wra• 
żeń, 1 jako natura prostolinii:ia, 01~·· ·.i mllli• 
kowana, pcha ich do taczki życia codzit~bne· 

go, starając się zażegnać gro~ące im przy• 
krości i złagodzić nieporozumienia, których 
ofiarą nadli, 

Widz śmie.ie się wral! z autorem, bawi 
się doskonale jego lekką i sympatvczną igra­
szki\ i odchodzi 1o domu bez nierozwiąza· 
nych pytań, problematów, idej i sporów za• 
sadlliezyoh, 

Wychodząc z założenia, że .każdy 
grosz, wydany przez to 'Powarzystwo, przy­
nosi korzyści wszystkim, a w każdym razie 
większości członków jego, widzę tylko jedną 
racjonalną drogę pokry\vania wydatków. Tą - -
drogą są składki dodatkowe członków. Bohaterowie .Bajki• SI\ źywoem „wywo-

'l'echnicznie przedstawia się ten spo· łani• z czułej kliszy fotograficznej, z zscho· 

sób następująco: na ogólnem zebraniu czło· waniem wszystkich zalet i błędów struktury 

nek zar.11ądu przedstawia, naprzykład, na· postaci Molnara, 
stępujące sprawozdanie: przychody Towa· Nie zapomniał Molnar niezawodzl\oego 

rzystwa 4,000 rubli, wydatki 6,000 rubli, swego efoktu: przedstawienia charakteru, za 

wobec czego. pozostaje niedobór 2 OOO rb.; pomocą butaforji i „.zmiany kostjumów (por. 

jeżeli Towarzystwo liczy óOO członków, to .Oficer Gwardji"). 
każdy z nich obowiązany jest wplacić w Sz1uka jeHt stanowc:.io słabsllla od innych 

przeciągu ok . eślonego czasu do kasy To- u~wo1·ów tego?. <tutora IJrak jej bowiem pie­
warzystwa. 4 ruble dcdatkowo. kąeej wzgardy i ąard:micznego skrzywiania 

Nie wątpię ani na chwilę, że jeżeli .Dj nbb" oraz serde ('znej groteskowości wspo· 

zarząd będzie pracował z pożytkiem dla mn ianego „Of1oera Gwardji•. 

~zlonków, to źaden z nich nie uchyli się Mimo usterki i • P a Pi e ro w oś ó" 
od zaµlacenia tak drobnej sumy, ro:e;uiuie· niektórych postaci, całości sztuki słucha eiQ 

jąc korzyści, jakie przez to osiągn:i,l i fl zajęciem, 
osiągnąć może. Dobra i wyzyska .ia jest scena ostatnie· 

Że wydatki Towarzystwa rzeczywiście go aktu--rozmowa Wilmy z Jerzym-i po• 

przynoszą korzyść wszystkim jej członkom, siada kilka głębszych momentów. 
tego dowodzi chociażby projektowane za· Kml.czy się sztuka dośó przykrym dy· 

łożenie biura windykacyjnego, którego za· sonansem. J 
daniem jest inlrnsow:rnie sturych, protesto- .o ile stylowo i ład~te zaprzągł 

1 
_Moln~r 

wanych weksli, przedstawiające w wielu Azgotdniek !e swdyn;i zw_ycd'!.a}fem do t::ic~ -' 1 ~y~1a 
wypadkach niepokonalne trudności dla , r yst ę ) su za1ąa ~ą ~t o . i.cp ianu I rzucaJl\O 
pojedyńczych fabrykantów, przy szmerze spadaJąceJ kurtyny słowa: a. 

Zaprowadzenie tab lie y przyjezdnych ~n a "łz nBo ;"I u" ~ r a Szop e nb a•ho k~yle 
k · · f · . . . . zmąci „ a1 {ę ll!eamaoznym o rac un iem 

upcow, m ormacJe o ich stanie maJ~tKo- k h· k któ · t ó" • b t 1 · 
wym i możności rnguiOwania swoich zobo- .I! nc ar ą,. ry psu1e nas r J .1 ru ,11 we 
wiązań, jakoteż starania w odpowiednich przyzywa. Wilmę do świadomości. 
instytucjach państwowych o zaprowadzenie - - - -

Sztuka grana była niejednolicie, gdył 
artyści nie mo~li wydobyć właściwego stylu 
i tempa gry. Przez to, naturalnie, niedopa• 
trzenie reżyserji. 

Np. seena 1 w restauracji, grana była 
za powolnie i monotonnie, natomiast akt snu 
był ekllrykaturvzovfł·1y wprost puez banalni\ 
dość grubą szarżę •ałe~o zespołu. 

Wszakże nierównie lepiej oddałaby akt 
ten gra ~pokojna, skupiona - stylizowuna. 
Poszczególne figury sztuki odtworzona były 
prawie bez zarzutu. 

P. Pieńkowska, jako Wilma stworzyła 
typ pomysłowy, inteligentnie naszkicowany i 
wytrwale przeprowadzony. 

Artystka miała kilka bardzo ładnych 

momentów, świodCZl\cycb korzystnie o roz· 
woju jej młodego talentu. 

P. Zborowski trudnościom roli d·ra 
Kelemana, jako nie leżącej w jego charak• 
terze, nie podołał. 

Wykazał dużo sumienności, dobryeb 
Chl,lci i woli, iednok żadnego określonego ~Y• 
pu ule stworzył. 

Był sublonowy, zwykły, codzienny. 
Przyznaó wszelako nuleży, ze miał rolę 

bar dzo niewdzięczną. 
P, Bieg'łó.ski sprawił mi, jako Jerzy 

81 bo, prawdziwą niespodziankę. 
Bowiem, po kilku przeciętnych rolach 

pre mjer ostatnich, zdobył się tym razem na 
kreację opracowaną inteligentnie i wykonaną 
""{ szc2egółaoh bardzo dobrze. 

W akcie „snu" nie ustrzegł się jednak 
p. B. od łatwej i tak zaraźliwej szarży, k•Ó• 
rej należy un1kaó. 

Przyznaó muszę, że p. Biegański był 
najbardziej interesujl\cą postacią z całej ob• 
sady, a w akcie ostatnim zasłużył na ser­
decznt poklask. 

Wszelkie oczekiwania przeszła p. 
'·"~„· gdyż jako hrabina sprawiała wprosi 

• :. 1, • .'.~ wraźeme. Nie 1'. ~ ,' ,_' I że potyte• 
czna ta arty11tka mog 1 a tak d11 lece • ,{ ,· zro· 
flumieó odtwarzanej postaci, dając grę ',' ~ ,' 
1'„'•\ wysoce •. r,, _·„~. t\.''~·,·,•..,,"i i '•'•'',''.· 
„ .• „ •, w ruchach i głosie. 

Z pozostałej 'lbrady ,,.yróżnili się bar• 
dzo iodatnin v ·: ;· fach irugophnowych pp. 
KołakowRki, Seknwski i Orzechowski, 

Public . .rnośoi zebrało si~ bardzo mało. 
Djogenes musiałby z latarnią szukaó 

ozlowieka śród (p as s e z· m o i 1 e m o t) 
inteligencji miej11cowej i panów przysięgłych 

• po ~ieraozy" „. wł& rnycb ambicji (chciałem 

powi11d-.if ć t'J:tr 1 ?Qhkiego). 
Niedarmo bódi jest miastem troglody• 

łów, bawełniarsy„ et tutti q u a ot i pa• 
robków duchowych. 

Andrzej Nullus, 
*) .Oficer Gwardji•. 

Kalendarzyk. 
Dziś Doroty, Sylwana. 
Jutro Ruro.ualda, Ryszarda. 
Imiona słowiańakie1 dzi6 Bohdan• 

Jutro Sulisława 
W >c.ii.;d słońca o g. 7 m 38 
Zachód " • 4 • 53 
Długośó dnia • 9 • 20 

Teatr Polski. Dziś ,Bajka o wilku• 
:Molnara Jutro po poł „Gęsi i Gąski" wiecz. 
.Bajka o wilku• · 

Operetka łódzka. Dziś _.Gri·Gri• Jutro 
po poł, .Targ na dziewczęta" i .Tango" wiecz. 
po raz pierwszy ,Karnawał w Warszawie" 

Teatr warsz. Minjature. Cegielniana 
84. Nowy progr>lm operetka, farsa. kabaret. 

Cyrk Dekadans Targowy Rynek 
Walki atletów. Pocz~tek o g. 10 wiecz, 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew 
ska 59) otwarta codziennle od g. 6-ej do 8-e 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedzałl 
Piotrkowska 103), otwM ta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-eJ 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki.; (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
clo 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 1lł 
rano dolO wlec· 

KRONIKA 
Sprawy kredytowe, 

{a) Inspektor do spraw drobnego kre• 
dytu gub, piotrkowskiej, M. Krestjanow w 
dniu wczorajszym przybył do Łodzi. 

Drugi inspektor do spraw drobnego 
kredytu gubernji piotrkowskiej, p. Kociubiń· 
sk·, został przetranslokowany na takież sta.· 
nowisko do Borysoglebska, gubernji tam· 
bowskiej. 

Kasy chorych. 

(a) W przędzalni i tkalni wyrobów 
wełnianych Jakóba Szmulowicza przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 80 odbyły się wybory 
edonków zarz!}du nowej kasy chorych. 

Kasa zacznie funkcjonować w prz7• 
szlym tygodniu. 



\ 
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4. 

Mieszkania dla robotm5ków. 
Z inicjatywy łódzkiego komiteLn lrnndlu 

pnemy11łu Rada zjazdów przed11tawicieli 
przemysłu i handlu w Petersburgu zajęła się 
sprawą tanich mieszkań dla robotników. Spra·. 
wa \a była cml\wiana r;a odbytem dnia 26 
b. m. posiedzeniu komitAtu Rady zjazdów. 

Uznając budowę mieszkań dla robotni· 
ków za sprawQ naglllcą Rada zjazdów oświad· 
czyła, iż jest rzecz& niezbędną, aby domy z 
toieszkaniami dla robotników przynajmniej 
na fat 10 uwalniane były od podatków, gdyż 
ulga taka zachęciłaby właścicieli fabryk do 
budowy domów z mieszkaniami dla robo· 
tników, 

W sprawie tej postanowiono urządzić an· 
kietę wśród organizacyj przemysłowo·han• 
dlowych. 

Powtórzenie odczytu. 
Na lic7.ne żądania, wystosowane przez 

szersze sfery, adw. p1·zyś. Eur. Sokołowski 
powtórzy świeżo opracowany odczyt p. t. 
„Pije Kuba do Jakóba •„. pod egidą Tow. 
Absty n. "Przyszłość". które ze swej stro­
ny pragnąc uprzystępnić takowy szerokim 
warstwom i młodzie~y wyznaczyło ceny 
od 10 d<' 20 kop. dla młodzieży 5 kop. 

Od<'z.1 t odbędzie się w fiali jadalnej, 
fabryki Geyera, Piotrkowska nr. 289 róg 
Czerwone•, w sobotą, d. 14 lutego o godz. 
8 i poł wiecz. 

Z gospody czelad:ai atolarskioh. 
Dnia 8 lutego o godz. 2 po poł. od· 

będzie się zebranie ! czlovli'ów w lokalu 
własnym ul. Widzewska 101 na którem 
zbierane będą składki szpitalne. 

Z :11·ząd Gospody zawiadamia że d. 14 
lutegc. o godz. 9-ej w. odbędzie się zaba­
wa taneczna w domu strzelców przy Wod­
nym Rynku dla członków i wprowadzo· 
nych Gości. 

Zebranie. 
W nadchodzącą niedzielę 8 b. m. o 

godz. 2 po południu w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 79 odbędzie się Zf'bra­
nie członków Zgromadzenia czeladnil.ów 
po1iczosznit n ·rh. 

Ko.ncert popularny "Wiedzy". 
W niedzielę dnia 8 lutego r. b. o g. 

3 p 1 poł. w Domu Ludowym przy ul. Prze­
jazd nr. 34 odbędzie się 84-ty koncert po· 
pularuy „ WiedzyM. 

Na program złoż~ się: gra na fortE:­
pjanie p-ny Peszkówny, duet pp. Pętkowo 
ski eh, trio na c; trnch pod dyr. p. Renera 
oraz deklamacja p. Galleg;o, 

Na zakończenie wystawionym będzie 
obrazek sceniczny El. Orzeszkowej pod 
tyt .• Przerwana ;iieś11" w wykonaniu kół­
ka dramatycznego 'J.low. Muz. im. Chopina. 

Ceny miejsc na koncert zwykłe 30, 
20 i 15 kop. 

Przy sposobności komunikujemy, że 
w niedzielę dn. 15 lutego w Sali Koncer· 
towej przy ulicy Dzielnej odbędzie się 
koncert młodzieży . na którem wystąpią mło· · 
doclane siły artystyćzne naszego miasta 
Koncert urozmaicony będzie przedstawie· 
niem kinematograficznem o odpowiedniem 
programie, 

:Bal na rzecz „ Talmud Tora" 
Swietnie zapowiada się ~utrzejszy bal na 

korzyść zakładów naul.:owych Tow. „ Talmud· 
'for&•. 

W pięknyl'b, pustownie udekorowanych 
salonach ~Granrl-Hotdu" komitPt organizacyj· 
ny przygotowuje cały szereg miłych niespo· 
dzia11ek, które zapewnią obywahlowi naszej 
szarej Ł'Jdzi dnfo ef.ltetycznyoh wrażeń. 

Nie wątpimy więc, te salouy „Grand· 
Hotelu• rnroją się jutro od publi czności , któ· 
rn pośpieszy tam, gdzie przyjomność własna 
będzie połączons z pożytkiem d J; , instytucji, 
szerzącej oświatę śród ubogich mns Iudo· 
wych. 

Ze Stow. pracowników aptek. 
We wton,L dn. 10 lnt„go w teatrze Pol­

sldm wystiw1ana będzit szruln, .Asrkuracja 
wiern1,s i' Ilf rzPcz kasy zapomogowe.! przy 
Sto\~. l lt.rcw, aptek. 

Łodzka straż og r~ iowa ochotnicza, 
W sobotę, dnia 7-go h1tPgo, o godz'nie 

8-ej wieczorfm: ćwiczen i e sygnałowe 2·go 
oddziału w domu rekwizytowym 3-go odzia­
łu. w poniediiałek, rnia 9-go lutego, o go­
dzit1il 8-e' wie~zorern: ćwiezeni • Fygnałowe 
l·go oddz i ała \"\ domu rekwizytowym tegoż 
oddi'a!u. 

Rewizje fabryk w Radogoszczu. 
(a.) Na lf~] nil.: ~tr:.ży ziemsi> ej poY.iatu 

łódzkiego, ~ 1riitan Bajkiewil'z dokonał szere· 
gu rewizj 1 fu bryk na przedmieściu Rajo• 
goszcl!. 

WszyRtkie prawie fabryki, farbiarnie i 
wykońcialuit3 zostały zakwalifikowane do 
zamknięci<', gdyż są u'rzymywaue bez 
uwzględnien;a prze• isów techniczno·hygjeni· 
cznych, nie posiadają urządzonych filtrów, 
ścieków 1 t. p. i w tych duiath bęo t oglą· 
dane przez specJaln11i .kaa:iiej~ techuiczno·Slr' 
1.ita rn(\. 

NOWA GAZETA tCDZKA*-6 Lutego 1914 r 

Pożar. 

Wczor11j o god7. 10 wiecz. I oddział 
straży ogniowej odtotuiczrj 7.osbl wezwany 
na ul. Południową pod nr. 10, gdzie od silnie 
rozpalonego pieca, zajęła się drewniana ścia· 

D8. Po upływie godziny ogie11 ug11Pzono. 
Zabójstwo łódzkiego wojażera. 

(a) Firma łód~lm .Lubiński" otrzymała 
wczoraj z Syberji zawiadomienie o 1rnmordo· 
waoiu wojażera firmy, 23 let. Trtichtenbergu, 
w lasach pod m. Troickiem. 

Szczegóły mcrdu są następujące; Kilka 
miesięcy temu firma wysłała do Syberji 
owego wojażera celem dokouania ohHt:dun· 
ków na towary oraz zsinkasowania większych 
sum należności od kupców S) beryjekich. Po 
upływie pewnego czasu gdy firma nia otr7.y• 
mala żadnych wi1.1domości od swego wojaże­
ra, zapytano się o niego listownie jednego 
z klijentów firmy, który ze swej ~trony za· 
wiadomił wydział śledczy w Troicku, gdyż 
w tern m:eście Trachteuberg w niewytłoma­
dony sposób 11agle znikł. 

Sledztwo wykryło że T. został zamor• 
dowaoy przez swego woźnicę. 

- Postradanie mowy. 
Prz) nl. Witlrewskiej nr. 136 Anu _ Sień, 

!ona strażnika, lat 38, naizle strar.iła m 11 wę. 
Przyczyną choroba mózgowa, 

- Osłabienie. 

Koło domu nr. 27 przy ul. Zgierskiej 
znaleziono człowieka, nieznanego nazwiska, 
lat około 50, w stanie ogóloego osłabienia. 

- Usiłowanie samobójstwa. 
Przy ulicy Nowe Cegielnianej ur. 27 

Mosiek Bezwierny, h11ndlarz lat 24, usiłował 
otruć się benzyną. Niebezpieczeństwo usunął 
lekarz Pogotowia. 

- Przy prac:r, 
W fabryc!f' Silbersteina przy ul. Pu~teJ 

nr. 13 Jar PuRikiewicz, robotnik, lat 40, 
spadł z windy i złamał prawą nogę. 

Odwieziono go J.do stpitala f..ibrycznego 
przy ul. Nawrot. 

·- W fabryce Rosenblatta, przy ul. Sre­
dniej 20, robotnik Antoni Gross, lat 41. po· 
ślizgnąwskzy się, up11dł tak nieszczęśliwie, 
że odniósł poważne obrażenia cielesne. 

Odwieziono go do szpitala Ewnugelic· 
kiego. 

- Zatruta alkoholem. 
Na ul. Targowej znaleiiono kobietę, Jat 

około 2u, 7 nazwiskn nieznaną " stanie 
niepuytomnym z zatrucia się 1.1lkobolem. 

Pozostawiono ją '.)Od o pieką poli~ji. 

Uprowadzenie krowy. 
W folwarku Jr.god~icl\ Ztotna w okol'oy 

Łodzi 11ie:m1rni "f'r_\ s„ kowie uprowadzili noe& 
gosporlnrnowi, Józ,..fo .v i Kowalskiemu krowę, 
wartości 100 rb. 

Siady cprawców kradzieży wiodły do 
Łodzi i dlatego też poszkodowany zwrócił 
się o pomoc do tutejszego wydziału śled· 
czego. 

Teatr, muzyka sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś po raz drogi po cenach zwyeznił 
nych nowość z repertuaru scen stołeczuyi.:YP. 
.Bajka o wilku" Fr. Molnara w 4-cb 
aktach. 

- W sobotę popołudniu po cenach naj­
niżs;,ych dla młod zież) komedja w 5 aktach 
Bałuckiego p. t. .Gęsi i gąski•; wieczorem 
po raz t1zeci ,Bajka o wilku" Molnarn. 

- W niedzielę popołudniu po raz 30-ty 
arcydzieło w 6 aktach RoRtanda „Orlę"; gra· 
ne z niesłabnąeem powcdzeuiem; wieczorem 
• Bajka o wilku" Moluara. 

- We wtorek "Asekuracja wierności" 
nowość z repertuaru scen stołecznych. 

Opera i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Dziś przedstawienie popularne po bardzo 
nizkich cenaeł (miejsca od 10 do 95 kop.) 
dana będzie arcy komiczna o pe"etka w 3-ch 
aktacł1 Lfokego .Gri·Gri" z p. Rogińsklłi w 
roli tyttiło,, ej, 

- Jutrn po południu po cenach najniż· 
szych daną będi1ie kasowa operetka Jaco• 
bi'ego • Tur!!: na dziewczęta" i • Tango". 

- Wieczorem po raz pierwszy melo· 
dyjn < 1 11rcywesoła operetka p. t. "Karnawał 
w Warszawie•. 

- W niedzielę po południu po cenal'h 
zniżouycli "Noc miłości• operetka w 3-cb 
aktach Walentiuowa. 

- Wieczorem po raz Grugi „Karnawał 

w Warszawie". 

Teat„ Mini&:iture, (ul. Cegielniana 34). 

Z.1pobiegliwa i ruehliwa dyrekcja miłego 
teatrzj ku hliniature coraz więcej rozbudzi. 
wfrórl łódzk1 P; publicznośoi szczere fJaintere· 
:1ow11oie się tą nad wyra1 wesołą. i artysty· 
czną scenką. Co tydzień nowy, obfity a tak 
różnorodny program, w wy kononiu doboro­
'łfych ail zespołu, staranna wystowa, dosko· 

nała i kompetentna reżyserja, wszystko to 
składa si J na to, że teatrzyk przy nl. Ce· 
gielnianej zaaklimatyiował si~ już w mieście 
na.i;zem, wyrob1t sobie stałych bywalców, 
czego dowodem eodzie'lne tłumy publiczności 
zapełniające widownię oo brzegi. 
• DzisiPjRZJ" wyś•t>ienity program, ustępuje 
jutr( uowemu,, na który złożą się po za częścią 
kabaretową w wykonaniu najlspszych polskich 
sił' tego rodzaju jak pp. Borowska, Kaden, 
Kaiiciński i Lawiilsk.i, farsa: • Wyłrnpauy ta­
tuś• i opRrctk . .Słodkie gryzetki", w któ­
rych p. Bc..rowska wykona rolę margrabiny 
de Laroche-R„gnault, .Testo frngme11t z życia 
bohemji artystycznej, puypominaj&cy "Cyga· 
nerję" ale o treści arcy-wesołej i o lżejRzej, 
choć poważnej muzyce. Dekoracje do tej 
operetki i wystawę jej urządzają artyści·ma· 

Inrze łódzk!ej kolonji, -nowe w pomysłach 
ze specjalnymi efektami świetlnemi i per­
spt"ktywq. 

Przypominamy, że jestto ost1tui występ 
p. Borowskiej, już ulubienicy łódzkiej, która 
dnia ll-go lutego kończy swe gościnne wy· 
stępy u nas. s. b. 

~~uyt Amnn~~ena. 
W środę dni::i 4- lutego odbył się w 

eali Koncertowej odrzyt Realda Amundse­
na, zdoh:„,~cy bieguu .. ,, ntarktycznego. 

Odczyt zorgamzowany zosh;ł przez 
łódzki oddział Towarzystwa .Alliance Fran· 
caise". 

Roald A'llundsen przybył do nas z 
Warszawy, gdzie publiczno~ć przyjęła go 
bardzo gorąco zapełniając po brzegi salę 
Filhnrmonji. Podobnie tłumnie zjawili si~ 
borizi anie na wczorajszy odczyt. 

Uczony podróżnik wygłosił swój od­
cz~ t łuman <1 francużczyzną z akcentem 
mocno angielskim, głosem donośnym, w 
zdaniach któtkich i zwięzłych nie siląc się 
krasomówczymi zwrotami zawładnąć wi· 
do w nią. 

Obe1•ni wysłuch di w skupieniu pros· 
tyeh opowieści o nadzwyczajnych czynach, 
które w opowiadaniach ,ław nego podróż· 
n 'ka wyd,lwałyhy się laikom uieobezna· 
nym z trudn ości11 mi wypraw biog nowych, 
n iezbyt ryzykownem tylko przedsi~wzi~· 
ciem. 

Podróżnik norwergski przewidział bo­
wiem wszystko z wojsk•>wą dokładnością. 
Powodzeni~ wyprawy zawdzięcza A 1 und· 
sen trafnemu wyborowi Ś "odków p1·zewo­
zowyl'h oraz dokładnej znajomości życia i 
sposobów walki z przyrodą mieszkańc>ÓW 
podbiegunow ych h.rain, wśród których prze. 
bywał podróżn ik w czasie jednej z poprze· 
dnich swych w praw dłuższy czas. 

Za na'odpowiedniej~ze zwierzę- a 
pociągowe uznał uczony p9y eskimoskie, 
które w liczbie kilkudziesięciu otoczone 
nadzwyczajną pieczołowitością przebyły 
szczęśliwie podróż do lądu południo· 
wego przez gorące strefy zwrotnikowe_ 

:(d. In.) ·1 

Telegramy 
Tel. T. W. A. T. i "łasne. 

Proces Wielkiego Księcia Bo· 
rysa WłGdzimie:rzowicza. 

PETER:::5BURG. W zeszycie kwie­
tniowym „Menthly Magazine" z r. 
1913 wydrukowano artykuł, obraża­
jący honor Wielkiego Księcia Borysa 
Włodzimierzowicza, a dotyczący Jego 
przebywania w czynnej armji pod· 
czas wojny royjsko-japońskiej. 

Wielki Książę pociągnął do wyż­
szego sądu w Anglji wydawców pi­
sma za oszczerstwo, zjawiwszy się 

osobiście w celu złożenia zeznań, 
jako świadek, poczem oska1żeni 
zrzekli się zapytań, uznali kłamli­
wość artykułu i przeprosili Wielkie­
go Księcia. 

Z powodu tego procesu „Ru€„ 
skij lnwalid" pisze, że w prasie za­
granicznej stale sr,otyka się szereg 
niebywałych wiadomości o Rosji, o 
jej armji, flocie i przedstawicielach 
wojska, wiadomości nie zawsze nie­
winnych. 

Uspra,~iedliwiać się i polemi­
zować we wszystkich wypadkach nie 
jest łatwo i cz~~to nie prowadzi to 
do właściwych wyników. 
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Armja nie mo~e nie być głę­
boko wdzięczna Wielkiemu Księciu 
Borysowi Włodzimierzowiczowi za 
jego szczere i energiczne wystąpie­
nie przed sądem. Chociaż on pozo­
stawił przeciwnikom wszystkie spo­
soby usprawiedliwienia się, lecz ci 
nie przyjęli wyzwania i woleli przy· 
znać się do winy, nie próbując się 
tłómaczyć. Zwycięstwo Jego Wyso­
kości w tym przypadku jest nio 
tylko osobiste, lecz mające duże zna­
czenie społeczne dla Rosji za gra· 
nicą. 

2 kuluarów Dumy. 
PETERSBURG. Walka z absen­

teizme:n posłów w Dumie zaczęła 
dawać wyniki. Oto prezydjum po­
stanowiło ogłaszać listę posłów nie· 
uczęszczających na posiedzenia i roz­
syłać je do okręgów wyborczych. 'ro 
wpłynęło nieco na posłów. 

W istocie w Dumie njgdy nłe 
było tak pusto, jak jest oj dni kil· 
kanasto. Część posłów nawet wyje­
chała; prezydjum zarz1dt.iło kroki, 
aby · ppwrócili 

Krążą też żartobliwe przypu 
czenia. że posłowie zadłuży li się 
restauracji i nie pokazują się w ku­
luarach jako pozbawieni dalszego 
kredytu ze strony dostawcy poży­
wienia. Również sypią. się żarty --~ 
ten temat, że prawodawcy wyk ,„ 
bilety na występy gościnne Sz<ita· 
pina, znajdując czas na po::łucha nie 
głośnego śpiewaka, a nie mając te­
go czasu na uczęszczanie na posie­
dzenb. 

Urzędnik kolei W.-W. mordercą 

" "LOCLAWEK. Aresztowano 
tu i O"adzono w w ęzieniu pomocni­
ka zawiadowcy stacji „Włocławek", 
Mikołaja Fieodorowa, pod zarzutem 
współudziału w morderstwie Kat i -

rzyny Strajewoj w kwietniu 1912 r. 
w celach rabun1• u. F. w r. 1912 
przeniesiony został na kolej wiede1i­
ską ze stacji Alekl'andrów kolei pół­
nocnych. Aresztowanie nastąpiło 7. 

polecenia władz śledczych jarosh.w­
sklch. 

Proces hr, Mielżyńsfciego. 

BEULIN •• Buliuer Ta;:,eblatt" donosi, 
że proces hr. Mielżyńskiego wyznaczono 
ostdtecznie na dzień 20 lutego. W przed· 
dzień odl.Jędzie się termi 1 lokalny w Da­
kowach Mokrych. 

Przewodniczącym sądu przysięgfych 
będzie radca tajny Contenm.s, oskarżenie 
wniesie prokurntor Bollfalir, obron~ powie· 
rzono ad wo katom Jareckienrn i Drwęckie· 
mu z Poznania. Jako eli:sperci wystąpi::t 
lekarze-µsychjatrzy Leppman i l'.iiachi. 

Wyniki ekspedycji karnej. 

BERLIN. Eksp9dycju karna, która 
wysiana była w głąb Kamerunu dla uka­
rania nf\czelnika band rozbójniczych, Ga­
boli, b.tórego lHrnda zamordowaia nadpo­
rncznika Rawena. powróciła Już d • kraju . 
Naczelnik zdołał zbiedz, lecz inni w;;pół­
w inni zostali pochwy !eni i rozstrzelani. 

:Bezpodstawne wiadomości. 

SOFJA. Przedstawic'e\e zagraniczni 
Bułgarji otrzymali od rządu swego pole­
cenie zakomunikować oficjalnie mocar;::twnrn 
że wszelkie wiado:ności o zawarciu taJu.;j 
konwencji wojennej pomięrizy Turcją 
Bułgarją, są bezpodstawne. 

Epldemje wśród armji. 

PARYŻ. Prawie we wszystkich gnr• 
nizonach francuskich na prowincji panuj~~ 
groźne epidemje, zabierające po kilka ( f ;.r 
dziennie. Przeważnie sierzy się tyfus i 
zapalenie płuc, lecz w kilku miejscach, jak 
up. w Tours, zaszło kilkadziesiąt wypad· 
ków drętwy karku. 

Zebranie przemysłowców. 

BERLIN. Pod przewvdoictwem zna11 ··~0 
przemy~łowci B 1lina orlbyto się tu wczMaj 
zobrauie przemys !owców, poświeeone om a­
wianiu projektu irnł o?.e n a wielkiej centrali 
dla h~rndlu 11owanicz11 ·\!0 N1emiPc, Po~tano­

wiouo otworzyć z iązek p. n. „Nie mieckie 
T-wo dla Handlu Zagrauic.zoego•, 
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limo wy Hnl~ład ~O[ią1ów. 
od dnia 15128 października. 

(Czas petersburski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Lódzka 
Odchodzą z Łodzii a) 12.15, b) 7.20 

10.00, d) 12.50, e) 1.50, fJ 3.45, g) 5.45 h) 6.431 
8.45. 

Przrchodzą do .t.odzil 4.37, 7.22 
9.35, i) 10.40, 1.00, j) 4.36, a.os, 9.55, k) n.oo. 

Ko Ie j W ars z a ws ko· Ka I isk a. 
Odchodzą do Kalisza• o godz. 7.55 

12.24, 4. 3~. 6.13, 3.12. 
Odchodzą ~o Warszawy o godz.11.01. 

12.34, 5.30, 2.31. 

Akuszerka 

NOWA GAZETA ŁÓDZKA" 6 Lutego 1914 roku. 

. „~ J,~ 

', ·~~~ Czy doprawdy ? : 
[{~ t • \ Pani j e~zcze nie używa~a kremv .,. 

• .' t a" b«rdzo roipowszechmonelJO ne 
~· \' c &l ·; k.u li ziew:ldej z rnezawodnyrn ", 
·• ._ rez~ !~ :km. v ·ydatek nie:macl.DJ, . 

';,' · \ a korzyść v-•ielka. Wszelkie piegi · 
:·· ;. opalenizna, plamy, pryszcze, wąg- · 
''t.11 / ' ry i liszi:je natychmiast ł:ezpowro 

I 
downictwa sprzedat tylko w skł11. . 

. ,.. dach aptecznych na 

fi ,\ . NJ.wrot N2 54, i Konstan- . 
~ f '. tynowska 75. · 
1 
,, ~"' Cena za iiłoik 50 kop., mocnie)ay 

75 kop. Potrzebny 
• ·ee 

8- ~łhBE JV\1-\tł 
miesz~rn Wschodu: •l °\o 1;5 róg _Ceg.iel-
obecnie ~ J H J'= '-' ruaneJ. Czytajcie „SMIECH"! 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom p.-zez ro•1n'io• 
sicieli, prosimy o zwracanie 

ie ;y, re la acjami do Ad· 
n':ł~'łl'~S°b"acji, Przejazd ~ I. 
Tel. 2C·~l'O. 

do roznoszenia gazet, pierwszeń­
stwo rnles~ -dącym "' stronie Gór­
ne.go Ry nJ.u. W iaaom.ość. w ,,.Ga.-

Przyjmuje amLnlausowo od 8-LtJ i 3-G pop 

~ li ·-;.m_~ ,. --~ 11 ;Jl.a 1111 ;11;. t•-----•·--;.m.-··~~ 
~r~~~l'==-Y--=;:~: ~~~~~~~~k-=~~-„~~y~~, 

~~ ·y ~I~ 
i I 
=•= -·-
~~ Czasopismo polityczno-społeczne ~1~ 
~ i artystyczno-literackie I 
='i~ wychodzące od piętnastu lat w Krakowie od Stycz- f 
~ nia 1914 przeobraża się na +:+ 
~ DWUTYGODNIK Ml~ 
=~ Program nKrytyl,i': samoistność i. twórczość narodu =:; 
i~ i jednostki: Szereg pisarzy (Dr. Boi. Limanowski, Wł. Stud- !Wl 
rfi ni ki, W. Feldman, K. Srokowski, Dr. M. Kukiel, Dr. M. ilfl 
M~ Soko1nicki L. W:1Eilewski i inni) rozbiera bieżące sprawy il& 
=•= polityki i woiskowofici połskieJ, gdy 111yśliciflle (l Wt Da- =•= 
~~ \\" i<l, Kaz. Błell'i;yński etc.) or 1z wy bitni artyści pióra torują fi!~ 
,,, drogę Wj sokiej kulturze dul!howej. .Krytyka" pragnie ~ 

z.e.e.f e Łó dz.kie j " • 

ł>anatorjum 1ł 
dla cierpiących na choroby wewnętrzne-, chirurgiczne i kobiece z oddziałem 

dla położnic 
lllt przy ulicy Pustej • Ił!. r9g llilrołajewniej ..._. 
dawniej Lecznica Prywatna, Piotrkowska 251. TeJefGn ll-78 . 13·05 (Gabiaet fekarski). 
Wzorowe urzadzenia: centralnll." ogrzewanie wodne, elei:tryczne atwietr==. elektryc~ ~ W• wszyst~ 
pokojach woda zimna i gorąca. również telefon; · 

4 sale o:peracyJne - 2 QOrodowe. PfctW1S2U1zędne ur~ st~zacyjn~. 
Labaratorjum, pracownia Rentgena lec:znic:za i rozpoznawcza. 

ElektroteranJ' 0 d'Arsonvalizacja .. Di.a.tbemi_ia. .Apaut do lec-~r:ria słońc.em wysokogórsJCiem (Hi:ihen~ 
( .ł' H sorme). leG:zerue od.mą. p1ers:iową sztuczną. 

Mechanoterapja. Masaż wibracyjuy, Leczenie wiądu rcfzenia metaą ~ 

Przy zakładzie znajduje się Od----.ał Wodoleczniczt z:~sze~i 
dla przychvdzących chorych U-. ~ami. 
natryski, kąpiele parowe rzymskie i rosicie, kajliele kwaoowęql.awe, soialtlla:wre, elektryczne wadmf. r Wiełlne, 

czterokomorowe i t. d. 
Lellarz stały i akuszerka na 1niej.scuL 
Ceny umiarko-wame, poczynając od 2-ch • dziennie. 

~ -przekonywHĆ c~ytelnika, nie iogmatyzować, umieszcza tedy U~J 
-m- artykuły dyskusyjne. N3dto w kMdym numerze sprawo =•= .t'?lliB.IBl~ll~M~i.te\iSl~ISue\1818/ł?J.8~~ 

l!l

rwf :tdania z ruchu wychoń'awczego. z te<1trów. nowości wy ~l e~~~~~~~\;ł~\l;i~~ 
r• daw11iczych etc. o Krde;Lwie i Rosji umieszcza .Krytyka" ~ I 

:lftjf!i~r:il·~·= Stale obsz .1rne artykuły. zaznamiające ie stanem rzeczy =~ru111U~11: s' 
kryty cz n· e. Ideologją swoją zajmuje „Krstyka" w prasie 
odrębne stanowisko, 

+!+ W roku 1913 umieszcz1ło sw,1 prace w ,,Krytyce'' +:+ 
lijil około 100 pisarzy, wśrórt których znajdujemy talenty pierw· l~ll ®m 
U szorzędne. ~~ 
r~= Jako dwutygodnik Lędzie .Krytyka" mogła spełniać =~{ ~ poświęcony 

!ESlĘCZlllK 

a® 
· ~ 

~ swe zadanie w tempie szybszem w sposób nierównie aktaal- ~ 'eJ I niejszy. lMJ ~ 
=~= Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 20 k. 10 rb, =~= Q) 
~1 półrocznie 5 rb. 1 O koron. fi!~ ® Już 

sprawom politycznym, 
i literacko-artystycznym. 

społecznym I 
wyszedI ~eszy-t r .. ID 

OD 
N ajlep!ZJm środkiem, ochraniającym: 
od zitfmrzeń żotądkowych, dt"Synterji 
i t. P'·• jut. kieli41::iłek wina. St.-Baphael. 

n.a. wlo.n..kę_ gorące.j, herba.ty. 

t;T Adresować należy: Administracja „KRYTYKI", ifij ID Treść pierwszego zeszytu składa się z następują-
~\~ Kraków, ul. Staszica 5. ~I!! 6' cych prac: 
~L fi\ "ąJ Prof M. Zclz"echow:ki-Filozcrfja i życie. W. Rtymo·aki.-Z m rze 

!~=-~._--=:""il"' ;k .... .., ~-"'"ilil'"=~-'"'"il~D.: '"'m'":....ił'j="'il~~ @~ demokratyzmu p(llskiego. L. Wasilewski-Ro ~wie i ruch nkr ń'sk 
'11"'...=iii 11 ...__y...:::;;;;,,i„""=--.-..!::iilll 11~ ~,„,to=.: ~11 io=...y..=J11 11 t.=.:•~„-=-v Interms--Pora~hunki polityczne: D!uv ·07 - Stapiński. L. Brun- : wie 

rucha hałkańska. L. Brun-Dokol.a ~ m rządu.. J. Kimratowsk.. ](la · 
.Jll.;; li ;k Jl ____ „_....__„„ __ „ _____ „ _ _.__„_A @) SJfikacja ub~zpieczeń roi.Jotaiczytlr. !<.... Irzy owski-S.peifi.dji. r z. 
jf.1~ -§llC~~Y--=;:~:;=:Y--;~;-~~~~~9~~~y~~~Y-~~~Y,1 llll ~ID Gutek-Dusza wspókz~rra E. Krasu JU-0 glosach w&ód cy. 
(I~ ~j 'e-1 A. Chojecki- z. Albuta s1m1rua (wiersz}. O. O.rriłows~f--Rełrabr ac-

c::hodz ja (nowelaJ. K. Wroczyński-Raptularz teatraln~- Wład. Studnic:..._-
;:; Pismo ogólna-sportowe ilustrowane, wy i I-go ~=; ID Stosnnk! niemiecko-rosyjskie. Dr. w. Orlowski -Od I(epafrcjl. 

~1 i 15-go każdego miesiąca z dodatkami w sezonie. ID~ Q) oraz wiele artykułów innych 

~ ~rijRf '' pod redakc1"ą l'lL!!!llfllUDRA DR"CA. +:tt ~ Nadto współpracownfc.tw0, prócz wymierrioeych VI pmsp:ekcfe, olriecali 1;:11 K J:;MKD K lrii' ~ W. Reymont, K. TetfllJljer, S. l.eromski, J. żu:ta.ws.k.i, T. G.rutewski, .Z. 
ll!A ~!! ~ Pietk.ie.wicz, T. Miciński. M. Wierzbiński,. i inni. 
;:; Zamieszcza: Artytrnły w"ltępne, po- ::11= $ w zeszycie drugim. M,yśli Polskiej ukatą" stę artyktrły polityczne: ~ 
fil!~ wieści B ortowe, foljetouy, kores-- rif

111
- K. Srokowskiego, M, Dąbrowskiego, M. ~kolnkkiego, L Moszczeirakrej. \SI 

IW pondencje, kronika sport., satyra i lilll P. Kittaja, i wielu innych. • 
;:+~I~ ') hu·nor, teatr i sztuka i t. d. ~~ R'\ Warunklprenumeraty:WWarszawit.rocznie9rah!.i;półrocz.4rb..~Ok.op fS 

k 'el kwart: 225 kop. z odnoszeniem do domu. 
W onl<Ursach, organizowanych pr.&ez :i& @) Na prowincji i zagranicą rocznie 10 rubli, półrocznie 5 rb. kwartał, 2. 

;:; Redakcję, z nagrodami około 1 OOO rb. wartości, mon =-R~= Q C"~ Pk0o1.~~v~~"'°'z0 przezs~y1·luką.1 p.ruoczrb.1 02,0:vąk.on. r.n.. 
ri~ uczestniczyć wszy cy prenumeratorzy. 'el ...... ...u:J ........ "'b -J. „ ~ 
f~ • • _ _ • • J.;. @ Adres Redakcji i Administracji „Myśli PoTskie-j• I 
~11a1 Prenumerata wynosi: li RedllktJll l AdmUUSfrllCJll. 1~11H1 @ WarszawaAleja Szucha 6 N2 telefonu 214-98. 
~~ (z przesyłką i odnoszeniem) Wars:;zawa- t~ Q) 
~:; Rocznierb.5,półrocznierb.3 Krucza 26. ~~ ta~@~~e~~e 

l~:i~~:i~=s:9:;=:(i!~:S~~~~~~..a.;:=:~~:md! ~ Jl ~ •• ~-.~ li - •••• ~....-~ •• ~"!. li ~"'!. li 'Jl.! 

~s®eeeeeeeseeeeeeseeeeeee~ 
~ @ 

i3 Hur 11 i etaliczny s fł 

czcie riQ na Samouczku Reussnera w domu, przed 
szka.fą1 w szkole i po szkole, bo 

• t:Tr fF. ; UC ZE lllr' te.n 11tał się.inż potrzebnym, pomoc-

~craie wu:ę:dzie.. 779 

VB 

~WYNAJEM 
karet i powozów 

-jf. J euman 
uL Pi.atrkowska M 119 

Telefon Nr. 10.ó3. 

Przyjmuję wszelkie zamówieni& 
wch.o:dzące- w za.knes. 

ha crarskicl 
oraz rysowanie deseni. 

Przyjmuje się także uczenie& 
do nauki. Piotrkowska 9 prawa of. 
parter. ~h. Gi!iriman. 

2336-1 f Win, Wódek, Konia · , Likieró kra­
~ jowych i zagranicznych, Herbaty, To- ... 
m warów Kolo l'ałnych, Kawioru Astra-m :: chańsk!ego i Delikatesów :: 

ID 

m ' I 

K ['.h':'~ ~ ft nym i użyteC""&11ym dla każdego, bez 
różnicy wieku i zdolności umyafowych, kto tylko cl:ce nauczyć 
się sam bez pomocr nauczyciela, zatem bezpłatnie, cr:r­
tać, pisać i rozmawiać: po niemiecku, francusltu 1 angielak11s 
rosyjsku i po polsku bardzo łatwo, prędko i gru.ntownie,(a przy. 
tem tanim kosztem. Albcwie.m, nie potrzeDując płacić za naukę, 
oszczędza !ię znaczną sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony-n.a. 
Samaucz.e , zwraca się z tysiącznrm procentem każdemu 
pos.iad.a.czowi. tego p<1dręcznika, któ1y ma zatem wyŻ'BZlf w11rtmlć, 

· niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umy- ~ 
słowem, pragnący ę ucz:yć:jedn.ego z powyższ.ycb. jęz.yków J10=. azkołą, albo 
przygotować się do egzaminu w szkolej pu:hlic-znej, 11.lb do poprnwienfa aobie 
zlyt.11 swpai pcdczaa nauki szkulnej, a najczęściej jeszcze po ukończeniu 
tejże nauki w szkole, ucieka.. się o pomoc i ratunek do S:anouc-zka. Szcze· 
gólniej zaś, chcąc się nauczyć rozmawiać, lub cxytac. książki w obcym.język.u.. 
trzeba rozpoczynać na nowo n.au.kę praktyczno- konwersacyjną, przy pamucy 
Samouczka. Konwersacja bowiem staD.Dwi kwintesencję ~nauki języków­
nowożytnych, a•tej nie uczą, ani w szkotec. ani prywatnie· z: in:nych pad:r~z,... 
ników. Około 900, OOO zwolenników metody nauczania Reussnera i 

·bernatorska 36. 
2?.10-4-1 

tłoz' 1adowska f6 11, ~ 
róg "' ' lczańskiej4 @ 

ul. 

,~~c~ac;~~eee~e~@~ 

2,4t jego u:6zniów osobistych, u;jmujących j,u~ wysald.~ sta.n.ovl'iaka.. dzię­
ki SantGDCZ'kom jego dają rękojmię o na.dzwyc:r.njnej łaztwo:foi, pra.ktycz­
nośd i dyteczności tychże Samc:uczkć.w, istniejących od 1860 roku, 
których ceny są stosunkowo nfzltie. ~p.: kop, 5, I2; 24. 40, 75, 80. 1.20, 1.40; 
1.60, W lłrner~ce są. ba.rdzo poszukiwane Samouczki Reussnera za cenę 
l?, 3 i 4 zazy wyższą niż w Europie, bo ich. ta:m tr.u..d.u.o do11ta.ć, - Nakład. 
autora. Zł'ota li 6 w W&liZ&..wie,. k.tó.I:y Wl"BYla. I·y :msąt: próbny gratis 
p-0 otrz„.mmrlu mar.ki poczt. za 7 b-p. 2~51-2 1 

Id adwokata w odpow1e<lnim. pun ... 
kcie do wynaj~pia od 1-go Lip.Cl\, 
Mielł'Lkanie sld:uia. się ~ 4-ch p Jkot. 
Wiadomoś.ć. l'iotr.kowska X4 ll5, api;eka 

:iJ~68-10-J. 



6. .NOWA OAZETA tODZKA•-6 Lutego 1914 r. Nr,~ 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych . 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. -­
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 

w niedziele od 10 - 11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2 - 21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 1/ 2 - 91/ 2 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. l\'I, KANTOR od 2 - 3 i J'-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
eh b i dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

oro Y nosa, uszu gar a r. • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Bad anie mamek. Porada 50 kop. 

Speciollsta chorób wenervcznvch, skórnvch I dróg moczowvch 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g EwangieliCkiej, Telefon 19·41. 
Prześw.letlenle i_ fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; 0.'31-
net św1atłoleczruczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). GodzinJ przJ)ęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Dr. med. Leyberg 
Krótka. 5 tel. 26·50 

Chora by skóry weneryczne i płciowe; 
Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. Panie od 
4-6. W niedziele I święta od 8-1. 
Dla pań oddzielna. poczekalnia.. 2266 

Dr. me~. J. llWAR[WAUER 
Piotrkowska 18. 

Cho ro by wewn~tr11:ne i nerwowe. 
Specjalista Choróba żołądka, kl• 
&zek i przemian1 materji (cu­
krowa, podagra., otyłości i t. d. Nie­
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i be..kterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1981 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyjmuje: 9- l i 5- 8. w niedziele 
święta 10-L 1947-200 

SpeciaJistu chorób uszu, nosal gardła 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marjl. 

Piotrkowska H! 120. 
Telefon 32-33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 
do 6 1 pół po poŁ 

w niedziele i święta. od 10-ll rano 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby· żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - il r. i od 4 - 1 
po południu. 1952 12 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja I choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uuiw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pól po poł. 

Południowll 2a. Telet. 16-85. 
1766-0 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .N! 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. Trachtenherz 
ul, Zawadz:~a .N'! 6, tel. Bł-76 
b. asystent petersburskiego szpi­
tala miejskiego, specjalistn. chorób 
wenerycznych, skórnych i nie­
mocy płciowej. 1688-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosowanie prepa­
ratu ERLlCH-HATA 606-914. Leczenie zs 
pomocą elektryczności. Godziny przyj~ć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. Sonenbero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-7 1/i· 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka. obecnie ul. Andrzeja M 2 1 
róg Piotrkowskiej, 1-sze piętro. 

Przyjmuje ja.k dawniej. 
Telefon 17-BL 1591-20 

• i)·~~~ Lemoniady Owocowe. E.-!!"·L·~ ... 
CD ·łlll"• •7 ~'C:" tD • Najzdrowszym napojem jest dobra 

a o o g 
Lemoniada Owocowa = o -· • m 

z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. o 'C ,.. To też proszę żądać ;vszędzfe tylko lemoniady wyrobu fabryki .,, K CHĄDZYNSKIEGO w patentowanych ilasz- o ca • ' kach oplombowanych; ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwaraucją. • I: Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, telefon 15·69 o o n E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o 
CD • ..... ~~~~ Lemoniady Owocowe. ~.-.::·~,., tD .,,..,.7.7 ""' ...... ".ę • 

i · . a ~r i ~~ 
~ została otwarta przy ulicy Andrzeja .N§ 4. Wydaje śnia· 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. 

Ulica Południowa .Nł 2. 
Telefon ]i lB-59. 

Syphills, choroby skórne, włosllw, 
tkosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe t niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salva.rsauem Er­
lich-Hata. "606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuw11.nie szpecących włosów) o-
świetlenie kanału (uretroskopia). 

'?rzyjmnje od 8-1 r. i od 4-~ pp., 
panie od ó-6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

I 

Dr. Karol Bium 
Specjalista eh o rób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

Qąknnle, seplenienie i t: d.) 
podług metody 

Prof. Gutr.mana z Berlina. 
Godziny P.rzyjęć: od 10 i pół do 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefop 13. 52. 

Dr. L. l<laczkin 
KONST ANTYNO\\'SKA IL 

Syphilis1 skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPRILISU 
EHRJ,JCH-HATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekahtia 
od 4-5. W nierlziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

lódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfms. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

kupić tanio garderobę, 
to musi Pani teraz od­
wiedzić firmę Schmechel 
I ~osner, Piotrk. 100. 

2340-1 

2 sklepy 
z mieszkaniem, 

obecnie restauracja, Konstanty. 
nowska 33, od lipca do wynajęcia. 

..c.336 

Og·loszenia drobne. 
Zagin~ł paszport na im!~ Józefy Mir -

kiewicz. wydany z gminy Rzepin. 
Iłżeckiego powiatu,. 2526-3 

TIELIATNIK i LABORATORJUM TAR1'IORUDOWA, Kurmysz, Gub. Simbirska 
wysyłają na warunkach ulgowych: DETRIT do szczępienia ospy: małe rurki ~o 
kop. 15, śred. 25 k., kapilarne 5 k. Przesyłka bezpłatna, sukces w przyjmowamu 
się szczepień 99-IOO't. LAKTOBACYLINA SUCHA, LACTIN PULV, mleczko 
bulg. - kwaśne bakterje, polecane przez prof. I. I. MIECZNIKOWA na choroby 
żołądkowo-kiszkowe i tym podob. Pudełka po rb. 1-2. Dla lekarzy i insty­
tucji leczniczych USTĘPSTWO. 2338-4 

J i··-
• 

Telefon M 1147. 
~ANTO~ OGLOSZEt<ł 

Wilno, Dominikańska d. 12 m. 18. 
Jeżeli chcecie 

rozszerzyć swój interes i znaleźć kupujących, 
Jeżeli chcecie 

rozsprzedać towar pro win ej onalnym handlarzom, 
Jeżeli chcecie 

znaleźć dzielnych i doświadczonych pracowników, 
Jeżeli chcecie 

znalPżĆ do swego interesu odpowiedniego wspólnika, 
Jeżeli chcecie 

sprzedać i kupić na dogodnych warunkach, 
Jeżeli cht:ef.:ie 

wogóle zająć się jakimkolwiek interesem i DOPIĄĆ 
REZULTATU to proszę ogłaszać o tern 

:: "VV G-.A.2iE:T .A.O~ :: 
PRZEZ KANTOR 

K. TAUBERA 
18· 

Drukarnia Akcydensowa 

J. GRODKA 
Widzewska IO&a. .._ ____ , 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
.. DRUKARSTWA WCHODZA,CE, JAKO TQ :_:. 

TABELE, KWITAR.JUSZE. RA ....,._ 

f!iUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
„ .. „ i t. p. .. .. .. 

DLA DUŻYCH NAKŁADÓW-maszyna rotacyina. 

® 

~ e 
® 
® e 

11_ 
reny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 1 · 

ROK XXXXI ISTNIENIA. 

til1\JT1\f!SZ1\ I til/'IJOBFIT5Zl'I ILUSTR/'ICJ/'1 TYGODtillOW1\ Dl1\ RODZl!il POLSKICH. 

B ES.IADA LITE ACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH Pow1::śc1 i ROMANSÓW 

znakomitych autorów polskich i obcych. 

Redaktor l Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 
Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącą 

wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co:stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste zwłaszcza poro· 
zbiorowe i pamiątki narodowe 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowane) pod tytuł. 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy u~zestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p . 

~~:~~~: JZ duzych tomów ll1Yborocovth poroieści I romansów 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła autorów cu­
dzoziemskich. Z tych dodawanych zupel1.1e bezpłatllie książek, szybko utworzy si!j 

doborowa biblioteka trwałej \\!arlości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, l kop. 50· 
na prowincji: rs. 8, „ „ 4, „ rs, 2 

Zagranicą rocznie rb. 10. , 
Oprawa wytworna, ze złoconemi wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako pr@ 

mium powieści: 3 tomow 50 kop, 6 tomow 1 rs , 12 tomow ~ rs 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redakcji i administracji: HORTENSJA f(2 7, tel efo. 78-26. 

W tłoczni Ja.na Grodka, Widzewska. li 106a, 


